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WIADOMOŚCI KRAJOWE. NA wyc v 2 Kronik? 2e 350 jeń- 
n yp ców miguelistows ich, będacyc w różnych tu- 
A Aka M tęjesęh za t kra się obyć w woj- 
alicetowsmi z dnia 7 sed: * u ogwobo zającóm i życzyli sobie , aby ich 
Pc c. k adale Frb. m mte Gebet natychmiast użyto do stłožby. Zbiegów z woj- 
„ księcia Colloredo Manosfeld nań c. k. rze- ska miguelistów licza już przeszło 460 ludzi, 
czywistego tajnego radŁCE ” akomorzefo i wi między tymi dwóch pułkowników, wraz ztymi, 
giego prezydenta c E Lore eszi instancyi którzy w Algarbii przeszli do wojska pod Ber- 
sprawiedliwości Ludwiki hap rh vaate, mia- nardo de Sa. Okoliczność tę muszę uważać 
nować mA om 6 i rabie Se kićj rycóc- wtéj chwili za nader ważną, albowiem jenerał 
skićj akademii RA: terezy] 8 c.k. feld- ten pozyska w owój okolicy miłość lodu, ze 
marszałka lejtnanta ać TM Terzogenberg. jeńców , którzy przemocą przez Dom Miguela 

N. Pan zalecił oraz c wiéj pomienio- do wojska byli wybrani, rodzinom swoim Po” 
nemu zastępcy c. k. pi ara A È Ochmi- wraca. Pięćset lndzi, pomiędzy tymi 200 Ir- 


Najjaśnićjszy Pan, najwyższym swoim listem 


t : 
strza, aby nowo mianowanego kuratora przed- lapdczyków » udało się W dniu 11: do wojska 


stawił i idaohy. W „szły wtorek zełoż dzi 
pobyć dyrektorowi i innym kite. SA Mk — Aoje. ahs BP ni 
niom konik. aeaii ph jaa ucz ë handlowe, jakotóż projekt do utworzenia gwar- 
k Stosownie do a GEEL Eey | dyi narodowćj podłng nowego planu. Minister 
siate Colloredo M "Pok dE wi 1 top, Wraz? ze swoim kolega, panem Aguiar» 
dnia 13. t. m. A as w prowadził. Na e nastaje na to» aby rzedsięwzięte zostały środki 
połodniem pra „Pa ka polepszeniu stanu stolicy » aby ulice były 


2e zwykła a 

się przy inst t 
mnionćj c. k A acyi b Bs A H Fi 
i . k.e ak 7 A 3 oczyszeŁone .» ruk zmieniony i psy, pie MA ce 
pi, do niego n aa wee Ue anw, których ticzba wynosi przeszło 3600. s 
sgain, na co hr. Taal <d e" sd 4 zostały zabite”, Migueliści starają siĘ W vule- 
9 powiedziala. e i dyrekcyja * ademi 


okazałością do wspo” 


N. Pa P ma , „wodu; 3e batalijon prze” Don Carlosa na Łoł- 
z dnia A najwyższóm postanowieniem swojóm dzie utrzymywany, należał do bitwy w dniu 18. 
nemu Wow: raczył byłemu c. k. jeneral- ZY: Dom Pedra coraz się polep- 
jaln sulowi w Aleksandryi, ©- k. guberni- sza. niu 12. przejeżdżał on konno Z kró- 
aT w Wenecyt, Józefowi AGR do- 1973 i cesarzowa po ulicach stolicy » i wezwał 
Ś. Ray MT mu przez cesarza Rossył order księcia Palmella, którego spotkał, aby mu to- 
j klasy mógł przyjąć i nosić. warzyszy! » co t6ż ten chętni" uczynił. 

za | OCEAN Dzieńniki lizbońskie zdnia 21. marca dono- 
5. + Przez tel ficzne doniesienie Z Leiria 

l 5. m $ 82 elegra 
a. -AR Pra wydanem do ©. k- po” dowiadujemy sie, iż admirał Napier. który wy” 
> Proboszcz yi nadwornćj, raczył najłaska- ynat z Setubal z dwoma korwetemi i statkiem 
FA REA Jana Purkarthofor, arowy > chociaż jego zamiar nie był wiadomy» 
3 ule metropolit la ; schołastykiem przy Ka* wylądował wczoraj W Figueira. Przeciwnie zaś 
SRP szkół bliala ioniese oraz refe- Jist, umieszczony W Times, datowany z Lizbony 
A it nauk z R 4 LA c. k. oadworoćj z dnia 22. marca, donosi: Ponieważ burze przy 
dowego. placa Fe arakterem radzcy brzegach ciągle panoja: sądzimy: pomimo wczo” 


WIADOM jszć 


N.P 
à an, najw 2 F4 . . -e 
y2zs20 M postanowieniem ewojem 


O 


rajszój wiadomości, 7© admirat Na ier nie Þe- 
OŚCI ZAGRANICZNE. Ea w stanie zawinać do RRC: Mógł 90 
Dzieńnik Ý Portugalija. udać się do Camina- Domysł ten potwierdza 
TNości korrei saias zawiéra nastepujace wiado- Jist z Oporto z dnia 24. marca wieczorem o go- 

'espondencyjne z Lizbony "z doia 16 dzinie gaćj: Gubernator miasta otrzymał wła- 
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Śnie depesze we cztórech wićrszach od admi- 
rała Napier, w którćj donosi: »IDzisićjszego po- 
ranka ubieglem miasto Camina, i Viana będzie 
niebawem w mojéj mocy. Admirał ten wylą- 
dował tamże w, 500 ludzi, i zajał je bez opo- 
ru. Miasto jest sprawie Konstytucyjnćj przy- 
chylne. Działanie to nie sprawiło radości dla 
głównych władz, z powodu, Że znają fizyczna 
słabość jego sił wojskowych. W Oporto nić ma 
więcój , jak 1000 ludzi wojska linijowego. — 
W każdym razie działanie to jest potrzebne i 
sprawi, iż cała siła wojska, mogacego być uży- 
tém, składającego się z 10. i 18. pułków 
(razem 800 ludzi), z batalijonu ochotników 
Donny Maryi i jazdy (240 koni oprócz ochot- 
ników konnych) wyruszy ztąd jutro rano. Dzi- 
sićjszego wieczora rozeszła się wieść, że jenerał 
Stabbs przykył do rogatki morskićj, dla obję- 
cia dowództwa nad dywizyja, mającą wyjść 
w pochód. Don Carlos miał opuścić granicę 
hiszpańską i w dniu 18. ze swojómi pstrokatómi 
hufcami przybyć do Lamego. Siła jego wojska 
różnój broni składa się z blizko 400 ludzi. Tak 
ludzi jak konie żywią mieszkańcy, równie jak 
wojsko Dom Miguela, lećz na to się użalają. 
Podczas wyborów w Lizbonie doznało ministe- 
ryjum w dniu 16. klęski, tak, jak w dniu 4. 
w Oporto; z 13tu członków , da izby konstytu- 
cyjnćj wybranych, jest 41tu gorliwych stronni- 
ków królowój i konstytacyi, przeciwnych syste- 
matowi terażniejszćj admioistracyi. 
NE 
Hiszpanija. 

Bulletin du Commerce donosi, Ze królowa 
przyjmowała urzędownie w d. 21. marca po- 
sła królowój Donny Maryi, i że tenze oddał 
jéj swój list wierzytelny. To urzędowne uzna- 
mie, mówi Gazeta madrycka , jest piórwszym 
krokiem do ścisłego związku między obudwo- 
ma krajami, i siloe środki będa przez te dwa 

"rzady uchwalone. Journal des Debats udziela 
wiadomości o postanowieniu rządu hiszpań- 
skiego względem wysłania 40000 ludzi do Por- 
tugalii. P 

Gazeta madrycka z d. 27. marca zawiéra 
dwa królewskie wyroki, datowane wAranjuez z d. 
26. t. m., podług których wszystek świecki ma- 
jatek duchownych, którzy się z powstańcami 
połaczyli, powinien być zabrany i wszystkie 
klasztory, których członkowie wspićrali plany 
karlistów, bądź zatajeniem zapasów wojennych 
lub zgromadzaniem tajnych juot, powinny być 
zniesione. 

Gazeta madrycka z d. 27. marca zawióra 
rapport jeneralnego kapitanaGalicyi, donosząacy, 
Że angielski okręt Ballandre przybył z Pli- 


'dacy, Argus, zabrany. 


mouth z amunicyja wojenna dla Dob BO 


i został pod Vigo przez okrot na straży 

Ę ny. Widzł on 2500 % ri 
broni, 200 beczułek ładuaków , 100 becz” 
prochu, trzewiki i t. p. 

Okólnik ministra wojny zalóca ut™ 
jedoćj lub kilka kompanij bezpiece?" „;ę 
w miastach głównych obwodów prowincji, $ 
nieustannie zostawać powinni dla zaP% ły 
pia, aby pułki linijowe nie zawsze zosta” 
tam oddziały i przez to się osłabiały: ` g- 
sam okólnik zalóca jeneralaym kapitanomu 
tworzyć batalijony ochotników pod różnóm i 
zwami, jak się to dotad działo, albowiem Pio 
to bezpieczeństwo mićjsc pojedyńczych A o” 
zapewnione, a wojskowość będzie miala SF. 
sobność do zebrania sił i onych skute 
szego rozwinięcia. . r26 

Kompanije bezpieczeństwa, urządzone Piin 
wszystkich kapitanów w jeneralnycb Pr (złe 
cyjach, wynosić będą 40—50 tysięcy ludzi! mi* 
wojsko czynne będzie pod roz porządzeD: ju- 
nistra wojny dla majścia Portugalii Po ne- 
mienia powstania w prowincyjach pólo nie 
Z powodu, że milicyja mićjska madryt" nis 
jest organizowana, skłonili się kupcy 1989 gdzić 
sta, do ofiarowania rządowi, uzbroić, OP skij: 
i utrzymać cały pułk gwardyi obywat® „ćrać 
pod warunkiem, że im wolno będzie W)". 
oficórów. 9.350 
„ National z d. 5. tego miasiąca zawie zy: 
stępujący list z Bajonny z d. 31. marca; wd. 
malem przez gońca, który opuścił Madry” jako 
27., wiadomości z tój stolicy: Zwolan® epo 
z Walencyi i Katalonii, które połączyć £ 
winno z częścią gwardyi królewskiej. ™ Aby 
być użyta dla wyrnszenia do Portugal": s jeni 
wojsko to zastąpić wewnatrz kraju, UP?._ pom” 
sa jeneralni kapitanowie do utworzenia aide” 
panij górniczych i bezpieczeństwa: 
żołniórz pobiórać będzie 4 reale Co gtyczoó' 


orzeni® 
zoństwa 


oznié k 


Królewski statot, czyli sankcyja pre8' os) ze” 
(jak zowią wyrok zwołojący stony Cort odzy” 
szpecone w zniesionój nie dawno rade radti? 
sk:ły piórwiastkową wartość; nawet ` rojol 
rejencyjnój zostały poprawione. Nawy Fi wy” 
zawióra redukcyja w kwocie podatko wie” 
borców i majacych być wybranymi, 1° rado” 
dzialność ministrów. Deputowani raw? 
res) w braka iniciatywy powinni m" pr?” 
petycyi i tylko owe dekreta uzyskają | rozpo” 
wna, któro będą przez obydwie ** Y rdza? 
znane, przyjęte i przez koronę ET onoð $ 

Memorial Bordelais z d. 8. kwiet®! gadr” 
Iliszpanii zagraża przesilenie. Listy Ž gile” 


MH z ie 
mówia, że niepewne postępowam 
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(a rozjątrzą umysły, Że zle z każdym 
TEŚĆ kaj gorsze i niechęć wzrasta. Osoba, 

wlk: u Wzwiązku z piérwszym ministrem, pi- 
ea obawiano wybuchu w Madrycie. 

Ain zdarzeń które tam zajść powinny, 
m. y twierdzić , ze królowa nie przyszlaby 

wag m. PR 4 gdyby lepićj umiała pojmo- 
ło zęy igki i interesa dynastyi. Nie bra- 

J*J na ostrzeżeniach i skinieciach. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


odadiezslędka Dobrój Nadziej odbióramy wia- 
tórych o d. 31. stycznia dochodzące, podlug 
Kiólowari 2 9" tamże w d. 16. t. m. nowy 
żyważ i namiestnik Sir Benj. d'Urban, a zło- 
tod, Przysięgę kazał odczytać rozkaz kró- 
ryadcy na mocy którego królewscy wielko- 
mióć A na przyłądku Dobrćj Nadziei powinni 
* Przyszłość przy boku swoim zgroma- 
wodawcze i wykonawcze ; piórwsze 
c z 40. osób a drugie z i2, 
z em wielkorzadcy, z których pięciu 
awsze N być fain Kuai, pisiadaję 
dowódzca osadzie, jako to: obok wielkorządcy 
audytor ; Wi: sekretarz osady, podskarbi, 
Iwarzyć mag kat jeneralny, (którzy to pięciu 
Dowąc ma "Ją radę wykonawcza), resztę mia- 
kupców krępe Korządca z dóbr posiadaczy lub 
akaji w osadza a Ernu DS 
BZ py, arzystwa rzemieślnicze co raz się bardzićj 
niebe s pisma publiczne zajmują się mocno 
Ahit pieczeństwem związków, z Francyi do 
w przeniesionych. Birmingham zdaje się 
centralnym punktem tych stowarzyszeń. 


Francyja. 

Monite = 
Wienia kr 
nowy 


ur z d. 5. kwietnia zawiéra postano- 
pe z d. 4. t. m., urządzające 
Bastępjący EO my takowy skład jest 
„Arszałek 


strem 
Wiedliwo ci r 


Soult zostaje prezydentem rady 
wojny, p. Persil ministrem. spra- 
obrzędów religijnych , p. de Rigny 
ža “Praw zewnętrznych i zastępować 
- Czasowie ministra marynarki (baro- 
n, dotychczasowego posła w Ilonstan- 
- Thiers ministrem fspraw we- 
z a P- Duchatel ministrem han- 
publicznych, p. Humann zostaje 
(u, a p. Guizot ministrem 
oświócenia ; P. Barthe miano= 
O i pićrwszym prezydentem 
==. imć w maićjscu pana Barbé- 
2 rout prezydentem banku 5 Gl 

> teputowany (depart. północnego), 


Łnego 
Y jest 


arboig 


jeneralnym prokuratorem przy król. sadzie pa- 
ryzkim. Jenerał hr. Sebastiani mianowany jest 
posłem na dworze sycylijskim. 

Pan Barbé - Marbois wziął uwolnienie jakó 
piórwszy prezydent izby rachunkowćj i miano- 
wany został piórwszym honorowym prezyden- 
tem w tćjże izbie. 

Dotychczasowy gubernator banku francuz- 
kiego, Duc de Gaete, został królewskićm po- 
stanowieniem z d. 4. kwietnia mianowany ho- 
norowym gubernatorem tegoż banku. 

PP. Persil, Duchatel, Thiers i Rigny zło- 
Żyli w d. 4. kwietnia wieczorem po radzie przy- 
sięgę w ręce króla. 

Jiról przyjmował w d. 6. kwietnia na posłu- 
chamiu księcia Frias, który wręczył królowi 
list swój wierzytelny , a oraz imieniem królo- 
wćj hiszpańskićj ozdobę orderu złotego runa. 

Jenerał d' Uzer donosi z Bony pod d. 4. mar- 
ca: Nowy szejk z Calle, który nastapił na u- 
rzad po bracie swoim, przed dwoma miesią- 
cami zmarłym , przybył wczoraj w wieczór do 
Bonny. w 45 jezdzców dla poddania się Fran- 
cyi. Czynność ta tóm jest ważnićjszą, że bej 
lonstańtyny wezwał przed kilku dniami tego 
szejka, aby się do niego:udał, przyrzekłszy 
mu znaczno darunki, a ten wolał raczéj pod- 
dać się panowaniu francuzkiemu. Nasze sto- 
sunki z Calle sa zapewnione. Będa one dla 
nas z wielką korzyścia, albowiem przez to bę- 
dziemy mieli w mocy swojój stanowisko, naj- 
korzystnićjsze od wieków dla połowu korali, 
i zajmować 'będziemy wszystkie równiny Ma- 
zuli. Codzieńnie jestem więcćj zadowolony u- 
slugami kajdy z Bony, Mustafy Ben Kurim, 
i szejka z Sajbas. Co chwila oczekuję przy- 
bycia szajka pokolenia Ben Fugal, który jest 
nieprzyjacielem beja onstaatyny. 

Dzieńnik Tribune udziela nieustannie pro- 
testacyi różnych gałęzi towarzystwa »praw czło- 
wiekać i innych stowarzyszeń tego rodzajn prze- 
ciwko ustawie o stowarzyszeniach. Przeciwko 
nowemu ministeryjum , szczegółnićj zaś prze- 
ciwko panu Persil, który główna ideę onegoż 
stanowi, powstaje mocno Tribune. W takićj 
samćj myśli wyrażają się i inne dzieńniki op- 
pozycyjne, a wszystkie są tego zdania, że p. 
Persil w nowóm miaisteryjum , które zowią mi- 
nisteryjum Persila, ma główną grać rolę, 


Holandyja. 


Gazeta nadurzędu frankfuvtskiego z d. 9.kwiet., 
odebrana w Wićdniu przez nadzwyczajną 8po- 
sobność , donosi z Haagi ped dniem 5. wspo- 
mnionego miesiąca: »Minister spraw zewnętrz- 
nych, baron van Zuylen van Nyeveld, udzielił 
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obudwom izbom stanów jeneralnych politycz- 
nych doniesień, z których co następuje wyj- 
moujemy : Minister odwołuje się najprzód 
na udzielania, uczynione na posiedzeniu 
z dnia 24go października r.z. stanom jeneral- 
nam przez ministra spraw zewnętrznych wzglę- 
dem wypełnienia artykułu 4. ugody z dnia 21. 
maja, ograpiczającćj wolny zwiazek z MAstrich- 
tem, i na przyczynę odroczenia konferencyi lon- 
dyńskićj z doia 24. sierpnia. Potóm dotknął 
ugody, zawartćj w Zoonhovea i poselstwa mi- 
mistra spraw zewnętrznych, i rzekł dalćj: Po- 
czytalbym się za szczęśliwego, gdybym mógł 
donieść izbie o pożadanóm załatwieniu niesna- 
sek, w których się Holandyja wciąż jeszcze 
znajduje; lecz przeciw wszelkiemu oczekiwaniu 
widoki wtćj mierze niesą tak pomyślne. Wy- 
słanie księcia Schwarzenberga do króla jmci 
ze zleceniem dworów Wiódeńskiego, Berliń- 
skiego i Petersburskiego dało niewatpliwe do- 
wody ich życzliwości. Dwa punkta wyraziły tę 
życzliwość. 1) Zapytanie ze strony króla agnatów 
domo Nassauskiego i Zwiazku niemieckiego na 
przyzwolenie odstąpienia walońskićj części Łu- 
xemburga; 2) rozpoczęcie się na nowo ukła- 
dów w Londynie, aby nestapił traktat ostatecz- 
my. Król nie ociagał się dać odpowiedzi, którój 
żądano; wszelako układy względem ostatecz- 
nego traktatu nie tak doszły daleko, aby się 
zdecydować do takowego odstąpienia, ponieważ 
interesa , dla Hokandyt najważoićjsze , nie były 
załatwione, i to odstąpienie mogłoby było dzia- 
łać na nie oiepomyślaie i uczynić je niepo- 
żytesznómi  Pomimoto postanowił król przy- 
nieść oliarę ze wzgledu na ogólne interesa, 
w nadziei, że punkta, o które chodzi, załatwia 
wedle słuszności mocarstwa, przy konfecencyi 
łondyńskićj udział mające. W dniu 3. listo- 
pada r.z. przesłano zapytania posłom Związku 
dnia 7. t. m. poslano je do Biberich, ponie- 
waż w dniu 15. listopada powinay były być 
przełożone Związkowi niemieckiemu. Odpo- 
wiódź księcia Nassauskiego mogła być przez 
nieobecność księcia Fryderyka Nassauskiego do- 
pióro dnia 18. stycznia b. r. naszemu posłowi 
przy Zwiazku podana. Odwołując się do trak- 
talu ugody o dziedzictwo agnatów domu Nas- 
siuskiego zr. 1788. iakta wiódeńskiego, odpo- 
wiedź ta wypadła w sposobie zaprzeezajacym. 
Zatóm królowi wielkiemu księciu niepodobna 
było wtój chwili zezwolić na owo odstąpienie. 
Po tylu ofiarach, poniesionych dla pokoju eu- 
ro>ejskiego. i po daniu niezaprzeczonych do- 
wodów ze strony Iłolandyi dla uzyskania słusz- 
nego ostatecznego traktatu; doniosłszy do Lon- 
dynu o krokach, poczynionych w Frankfurcie i 


Biberich, spodziewano się, Że prace konferen” 
cyi londyńskićj daléj bedą posuniete; atoli Ao" 
glija zarzuciła najprzód, że rozpoczęcie ad 
kovferencyi londyńskićj nie zawisło od istotnefń 


zapytania się Zwiazku niemieckiego i W we 
rich, lecz jedynie od pomyślnego postanowie 
Nassau” 


nia Związku niemieckiego i ksigcia d 
skiego, ize Holandyja przez odstąpienie Lim 
burga powinna znaleźć wynagrodzenie. 
nowe Żądanie, uczynione na posiedzeniu Jil 
ferencyi w dniu 6. lutego b. r. ze strony AP! 
i Francyi, jako posada do dalszych układó"' 
różniło się całkiem od dawoićjszych. r 
by itemu żadanin uczynić zadosyć, i prze 
Europo o najszczórszych życzeniach Hlolsncy 
do zaspokojenia sporów, posłał król snoji 4 
wielkiego podkomorzego, hr. Reede, do'Bi FA 
rieh, aby z pełnomocnikami dworów wióde a 
skiego i berlińskiego zniewolić księcia Nassen, 
skiego do odstąpienia pomienionéj cas 
Limburga. Pomimo tych wszystkich mane 
niektórzy zdają się być przychylai rzę sh 
holenderskiemu. Jakie sa tego przyczyn)? 
chcemy zgłębiać , lecz boli to szlachetny 
ród, iż ciągłe musi uczuwać, że 8a Les 
przeciw niemu przesady. W końco mamie 
minister o poruszeniach wejska w Belpij® 
że Holandyja będzie w tj mierze spoko, 
i zapowiada, że współcześnii potomkowie us 
wiedliwią nakoniec Ilolandyja. dnia 
Dzieńnik “Amsterdamer Handelsblad 2 gho- 
2. kwietnia umieścił list prywatny z pino” 
fen, który miedzy innómi donosi z oai 
Od kilku dni pokazuja sie nasi dąwni kge p 
Belgijczykowie w znacznićjszćj liczbie 5% gnie 
szćj granicy i troskliwie się wypytują © st 5. 
naszego obozu it. d. Ich nieprzyjacielskie Po, 
ruszenia są dla nas zagadką. Niektórzy, kich 
zapewniać, Że ściagnienie wójsk belgi tórz9 
przypisać należy zabiegom oranżystów +, „zy- 
przeszłćj zimy zyskali na sile. e o” 


kontć 


Inoi za3 
muja, że poruszenia wójsk belgijskich Pr kie” 
dzą z krytycznego położenia rządu (ra w, en" 
go, gdzie idzie o egzysteacyja lub niech?) opis 
cyjąę. Niech jak chce będzie, te PO” s„giu 
wójsk pociągnęły za soba zmianę w "0%". pyć 
naszych wójsk, aby na wszelki wyp’ 


przygotowanym. Nasa rząd szanować, “abf 
ugódę z d. 21. maja, lecz nie dozwo | wie” 
jè rzad belgijski nadwerężał. — V Ze psie” 


tnia został Polary, który skradł klejoo", ppo- 
znój Oranii, na targowicy w Hadze m u- 
bienicą, umyślnie do tego zbudowani ? 
blicznie wystawiony. 
Belgijum. 


dg. * 
Gazety belgijskie donoszą z e 


Br uxeili 
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Felon Jenerał Magnan przywołany został 
„> Tai gdzie był za urlopem, aby objął do- 
au; ztwo przedniój straży. Jenerał Busen spo- 
READY jest w d. 10. marca w Antwerpii dla 
objęcia tamże dowództwa. Wojsko przechodzi 
ką przez Bruxellę ku granicy hołeoder- 
waż Wojsko posłane w Luxembnurskie , po- 
s R powoli. W tój chwili urządzają żywoość 
szego wojska. P. Surmonte, agent szpita- 

A wojskowych, będzie miał dozór. 
dBanón była od soboty d. 5. wieczorem do 
1 ej 6. godziny 5téj z poładnia, jak da- 
niże najnowsze wiadomości sięgają, widownią 
wadę a zniójszych rozruchów , do Których po- 
slącach było "dnia pomienionego w kilku ty- 
plamo. exemplarzy drukowanych rozrzucone 
rój, pr Odezwą do luda belgijskiego, w któ- 
raźniójec, silnóm wyszydzaniu przeszłego i te- 
bezkarni 80 rzadu, dozwalającego, aby oranżyzm 
tych orzomaty na oranżystach, a mianowicie na 
sz ach, które podpisały składkę, dla wy- 
w Terv, koni ksiecia Oranii w d. 20, z. m. 
 którychin 7 Pa licytacyi sprzedawanych, a 
2a Son, LE w dzieńniku braxelskim Lyzzy, 
ozwanie p zyStÓW mianym, wymienione były, 
Slive ona, to znalazło przzchylność ; już w d. 
o od rem zaczęto rabować i niszczyć domy, 
€jścia ostatnićj wiadomości z podobną 


postę w : 
zd #Powano wściekłością. — List z Braselli 


KE 4 szczegóły z »Wczoraj ranb roztzucono po 
nych ach i na ulieach kilka tysiacy drułkowa- 
> p oepRrpy odezwy do ludu belgijskiego, 
uiły 7 wszystkie te osoby, eo się przyczy- 
i. o wykupieniu Koni księeia Oranii, były po 
AL przytoczone i skazane na zemstę po- 
Só W nocy poczęto jaż sztarmować do 
Swi, dzisiaj rano zebrało się pospóletwo 
SW ićj liczbie $ krokiem do boju poszło, 
ka. Ok; rsel, ks, de Ligne, margr. 'Trasegnies, 
mach W i do wielu innych osób; w do- 
Powyrzą, wszystkie sprzęty zniszczono i oknem 
ę alipaa; w domu ks. de Ligne ani szpilka 
seguien została ; taki los spotkał margr. Tra- 
lesz ni, W tém przybywa wojsłto, osadza domy, 
spólatwą Jest w stanie wstrzymać wściekłości po- 
Ba koniu tóre nawet przez przybycie króla, 
mić sie Tóżne ulice przejeźdzającego, utlu- 
tysiące” nie dało. Teraz o godz. 4 z południa 
ruszenie Pigga ulice ; całe miasto jest w po- 
eH kobiót, które podpisały wspo- 

ki tete składki, uciekły do domu posia 
5 gdzie świadkami były zburzenia 

© Ligne; Ks, sam uciekł dzisiaj o 
» © godz. 3 1/2 a po- 


e głowę swoję podnosił, wezwany jest- 


Wietnia zawióra w tój mierze nastę- 


ładnia: Minister spraw wewnętrznych prze- 
jeźdza konno. po mieście, burmistrz i inne 
osoby magistratu chodza po mieście i wzywaja 
lud do zachowania porządku, lecz wszystko to 
jest bez skutku. O godz. $tój z połudoia na 
ulicy des Fripiers (ulica starych sukień) zo- 
stał dom braci Alard zburzony , taki sam los 
spotkał klub oranżystów na ulicy biskupićj. 
Zmany Duepetiaux miał wszyskich wezwać Po- 
laków, aby się na placu mennicy zebrali, nie- 
wiadomo jeszcze, w jakim ceļa. Godz. 4 1/2 
odezwa, przez burmistrza podpisana, poprzy- 
lepiana jest na wszystkich rogach ulic; lud 
jest wezwany do zachowania spokojności, woj- 
sko ma wystąpić z siła działalna, w teatrze 
miała być przedstawiona sztuka : »Niema z Por- 
ticis, żądano jéj wczoraj; wszelako sadzą, Że 
teatr będzie zamknięty. Jesteśmy w straszaćm 
stanie. Mówiąc jednóm slowóm, nasze miasto 
jest we władzy pospólstwa, które wszystko ra- 
buje i niszczy.“ 


Greeyja. 


„Gazety bawarskie donoszą z Menachijum z d. 
2go kwietnia: 

Podlug prywatnych wiadomości z Grecyi na- 
stiępujące jest zdarzenie (w pismach francuz- 
kich jako krwawe ogłoszone) względem zama- 
chu stronnictw na uwolnienie swoich naczel- 
ników: Król Otto cheiał odprawić przeglad za- 
łogi w Nauplii, do czego batalijon, stojący za- 
loga w twierdzy ltzkale, gdzie są osadzeni 
Griva, Kolokotroni, Plapovtas i większa część 
zdrajców kraju, musiał wyciagnać. Tój oko- 
kiczności chciała pewna liczba Grcków użyć, 
i udało się powoli blizko 100 osób: z ukrytą 
bronię pod twierdzę, gdzie zastali wszystkie 
przystępy zamktniąte , straże podwojone i broń 


ku nim wymierzono. Dosyć było ich upomnióć, * 


aby się oddalili, przy czóm nie dano ani je- 
duego wystrzału i nikogo nie uwięziono. Spra- 
wa owych więźniów stanu tak daleko jest po- 
suniona, Że wielu z nich, pod toporem gilo- 
typy musi utracić Życie w interesie spokoj- 
ności Iłelenów i dla przerażenia ich stronni- 
ków; trzej z pomieqionych , chociażby onym 
życie darowano, nie będą więcćj ogladali 
światła dziennego. Rząd rozwija wszystką 
siłę i surowość, a dobrze myśląca i na szczę- 
ście naroda , przewyższająca część ladu, 
wspióra go gorliwie w tych usiłowaniach. 
Pomiędzy wszystkimi prymatami świetnieje 
szanowny Miaulis, prawdziwy Helenczyk, bez 
fałszu,. upominajacy słowy i przykładem swoich 
ziomków do zachowania porzadku. Niestety 
jest FE wielka liczba takich , którzy po- 


` 


dobni są do prawdziwego obrazu niewdzięcz- 
mości, Rolokotroniego, który z powoda wielu 
zbrodni ułaskawiony, codzieńnie przez króla 
do stołu zapraszany, na królewskim koniu jeż- 
dząc, krółewskiómi darami obsypany, w tćj sa- 
mój chwili myślał ozdradzie. Zresztą utrzy- 
ma się pokój, i Żołniórzy bawarskich obawiają 
się powszechnie; obelgi, a nawet rabunki, do- 
znane przez pojedyńcych Greków, sa przy- 
zwoicie nagradzane. Krajowi ochotnicy, prawie 
równi co do liezby w Monachijum zwerbowa- 
nym, starają się, co do ducha ż powagi, ubićgać 
się z ostatnimi zaszezytnie. 


Z ZZ O 
Wiadomości handłowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Ołomuniee. Targ na woły d. 16. kwietnia 1834, 


Na targu dzisiójszym było 1416 sztuk wo- 
łów , a przed targiem zakupili: Harting z Wie- 
dnia od Jórzego Mośdrzik z Grodzicz 50 sztuk 
z 5 radaszu, parę 9 1/4cetn. po 350zr. w-w.; 
Jfraus z Pragi od Altmanna ze Szlaska 40 szluk 
z 4 radaszu parę 9 cetn. po 380 zr. W. W.; 
Waniek z Pragi od Jozijasza Berger z Szląska 
20 sztuk z 2 radaszu parę 9 af2 cetn. po 340 
zr. w. w.; było więc na targ dzisićjszy w ogóle 
przeznaczonego bydła 2537 sztuk. — Z powo- 
du choroby raciezećj wiele przeznaczonego ba 
targ dzisićjszy bydla pozostało w drodze aż do 
przyszłego targu. Osobliwćj jakości wołów tą 
raza nie było. 


Cena mięsa wołu w Wiódniu jest taka sa- 
ma, jak była w przeszłym tygodniu. 


Na targ przyszły spodzićwamy się takićj sa- 
mój ilości wołów, jaka była na targu dzisićjszym. 


Przypędzili: 4) Joel Gołdfinger, z Sta- 
rójwsi, sztuk 50; 2) Schol Schwarzkóchl , 
z Brzyska, 72; 3) Chrzibek Frane., z Piasky, 
41; 4) Wodarzik Błażój. z Wieliczki, 40; 5) 
Grabscheit Abraham, z Żurawna, 53 ; 6) Schaja 
Vichmann, z Żurawna, 179; 7) Szymon Rudzki, 
z Radomyśla, 158; 8) Itzig Hornstein, z Žu- 
rokowa, 178; 9) Abraham Vichmann, z Žu- 
rawna, 96; 40) Joel Bórnfeld, z Bohorodczan, 
76; 11) Jan Jeruszyk, z Lipinka;40; 42) Kne- 
sex Dominik, z Slaska, 40; Jakób Pientkow- 
ski, z Limanowćj, 70.. Małómi partyjami 323. 
Summa przypędzonych 4416. 


p eee 
Z tych sztnke 


Cena je- 1 podług zde" 


Kupili: |a| szk | 3 | orówwag 
S w w. w e wydać funt 
zr. | kr mięsa | toj" 
Z Š AEE cj, 12 125 |— fo 360 | 50 
> Breanne te Nh. ifo 125 |— ife 360 | 50 
bag, zada NE| 2] Hej- s| soj” 
Mae stada Nio. 0. | 2| 50j-| af aoo j4 
Pda zo a | | ansoja s- asia 
cech meeen abete z msl] «| ao | 00 
ME stada Nio, 5 | zoj 1dejso| s | aoo | 50 
pepr x 126) 142|36| 14 | zoo | 69 
a mada a | sa| 155|—| 12 | a 
Paska | | ss|-| s | go) 
Spa ce w to. | 36) t6e|so| 4 | qoo | 70 
BJ nA 125| 140|—| 15 | 560: 
Pamen o| | woj af as 
Małemi partyjami . U — kal 5 
opi 2 + PR 
FRadasz . `. uje "m ie 
iilość niesprzedanych | 293 
wyniesie summę . 1416 


(Preussische Handlungs-Zeitung.) Londy A: 


d. 4. kwietnia 1834. Wczoraj sprzedano 
beli włoskiój, hiszpańskićj i innój wełny: Pis 
nieważ, w całój tćj sprzedaży nie było brain 
wybornego towaru , puszezono więc blizko ° 
na stu od cetnara tanićj. Dziś sprzedano s t- 
beli hiszpańskićj i 600 beli różnćj innćj W” 
ny © 20 na stu od cetnara tanićj, jak było 
grudniu roku 1833. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


a 
Teatr niemiecki. — Dziś: Kabale und Liebes 5” 
dyja w 5 aktach, 


A era 
Jutro: Der Barbier von Sevilla; WIEKO 4 
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